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IV Krajowy Z;azd TPP-R 

manifestacją uczuć 
narodu polskiego dla Kraju Rad. 

WARSZAWA. - MANIFESTACJĄ PRZYJAŻNI NARODU POL­
SKIEGO Z NARODAMI RADZIECKIM!, MANIFESTACJĄ GŁĘBO­
KIEJ MIŁOSCI MILIONÓW POLAKÓW DO WIELKIEGO PRZYJA­
CIELA POLSKI JÓZEFA STALINA - STAŁO SIĘ OTWARCIE W 
DNIU 6 BM. IV KRAJOWEGO ZJAZDU TPP-R. 

AKTYWNI DZIAŁACZE TPP-R, DELEGACI ZE WSZYSTKICH 
STRON KRAJU. CZOŁOWI ROBOTNICY, PRZODUJĄCY CHŁOPI, 
INŻYNIEROWIE. NAUKOWCY, NAUCZYCIELE. GOSPODYNIE DO­
MOWE, PRZODUJĄCA MŁODZIEŻ - OTO CI, KTÓRZY WYPEŁNILI 
SZCZELNIE SALĘ OBRAD. 

Gorąco ok\askują zebrani przyby-
cie charge d'affaires ambasady 

_,, ____ ...,,..,...,_ Związku Radzieckiego w Warszawie 
ł ł - D. I. Zaikina, oraz delegacji ra-D e pe S"' a ~ dzieckiej z głównym reżyserem Pań-

._ " stwowego Teatru Dramatycznego 

do Z~•azd U ł im. Mossowieta, laureatem Nagrody 
ł Stalinowskiej, ludowym artvstą 

l ZSRR J. Zawadskim na czele. Ser-

d d • k• h decznie witany jest ambasador Ko­
Q ra z1ec IC reańskiej Republiki Ludowo-Demo­

' kratycznej Coj Ir oraz delegacje To-

p rzyJ• a C ···o' ł warzystw Przyjaźni ze Związkiem 
~ Radzieckim-z Niemieckiej Rep•.iblik.i 

...-.-.- ł Demokratycznej i z CzechosłowaciL .................. 
Wszechzwiązkowe Towarzystwo 

Łączności Kulturalnej z Zagranicą 
(WOKS) gorąco pozdrawia uczestni­
ków Czwartego Krajowego Zjazdu 
Towarzystwa Przyjaźni Polskp-Ra­
uzieckiej i wszystkich przyjaciół 
Zwią7.ku ·Radzieckiego w Polsce. 
Życzymy Wam, drodzy przy jacie­

le, dalszych osiągnięć w Waszej szla 
chetnej działalności w umacnianiu 
braterskiej przyjaźni i współpracy 
kulturalne.j między narodami Pol­
ski f Związku Radzieckiego oras w 
walce o sprawę pokoju powszechne­
go. 

Obrady zagaja prezes Rady Na­
czelnej TPP-R. członek Rady Pań­
stwa \Vładysław Kowalski". w ser­
decznych słowach witając przyby­
łych .i.a Zjazd. 
Następnie sekretarz Zarządu O­

kręgowego TPP-R z Rzeszowa -
Stanisław Wójcik przedstawia l!stę 
prezydium Zjazdu. Gdy mówca pro­
ponuje. by na honorowego przewo­
dniczącego powołać Prezesa Radv 
Ministrów - Bolesława Bieruta, na 
sali zrywa się pÓtężna długo nie 
milknąca manifestacja. „Bie-rut. 
Bie-rut" - skandują zebrani. 
Wśród długotrwałych oklasków na 

trybunę wstępuje prezes Zarządu 
i; polecenia zarządu WOKS Głównego TPP-R, sekretarz KC 

profesor Andrzej Denisow. PZPR Edward Ochab, który wygła-
sza referat. 

Howe nom·1nac1·e w dalszym cłąąu obrad przemawlall: 
ludowy artysta ZSRR - JuriJ Zawads· 
kl), przewodniczący CRZZ - Wiktor 

na Sfanowl
.Skach Kłosiewicz. przedstawlclet Towarzystwa 

Przyjainl Miemiecko-RadzleckieJ Paul 
Wenqels, wiceprzewodniczący "t'3Ch „ t h Władysław Jaqusztyn oraz przedstawl-p ans wowyc ciel Towar-zystwa Przyjainl Czechosł<>­
wacko·Radzieckiej Marek Smlda. 

WARSZAWA. - Obywatel Pr~ Po przerwie zabrał gł.os sekretar:z 
Rady Ministrów mianowal ob Jana TPP-R Piotrowski, ktory wygłosił 
Ptasińskiego wiceministrem .a·ezpie- referat, nakreślając~ osiągnięci~ To­
czeństwa publl<:mecro warzystwa w okresie od III ZJazdu 

ob. Władysława "'vlichę po~kre- oraz wzrost s.zeregów ~~gani~cji. . 
tarzem stanu w Ministerstwie Kon-1 ~pra~~zdame kom_lsJt rew1zy1ne3 
troli Państwowej złozył Je! przewodniczący Stefan 

' DJbowsk1. 
ob. Stefana ~~hl.a ~sekreta-\ Następnie rozpoczęła !rię dysk'.isja 

r.7Em _stanu ~ Mimsterstwie Kontro r.ad wygł.oszonymi referatami i 
li P.mstwoweJ. sprawozdaniami. 

Nowe zadania wymaga~ą nowych metod 

Na wyższy poziom 
podnieść musimy pracę przemysłu 

'\Vielka na rada w Łodzi z udziałem• 
min. Stawińskiego 

Każdy rok stawia przed nam! 
trudniejsze zadania. Czy to oznacza, 
że każdy z na,; w związku z tym po 
wi:J.ien p accv•i:ć dłużej . powm1en 
wkładać większy wysiłek fizyczny? 
Oczywiście. nie. 

Na. naradzie aktywu polityczno-go 
spodarczego zwołanej w dniu 6 bm 
przez KŁ PZPR i Ministerstwo Prze 
rnysłu Lekkiego - minister Stawiń­
ski dał odpowiedź na to pytanie: 

- Skon mamy wykonać no­
we, trudniejsze zadania należy wpro 
wadz ić nowe metod:v. które oozwolą 
uspra wn i ć pracę. które podniooą ak­
tyv.mość z.a łóg robotniczych. perso. 
nelu administracyjnego oraz tech­
nicznego. 

W dalszvm ciągu swego referatu 
rnówca p17edstaiArił trzy zasady 
niezbędne dla postawienia pracy na 
szego prze 'Y1YSłu na wyższy poziom 
Są to zasady socjahst:vcznej organi­
za<:j i przedsiębiorstw A więc: plano 
wanie wewnątrzu;kładowe . jedno­
osobowe kierownictwo i rozrachu­
n ek gospoda rczy. 

Mówiąc o planowaniu min Sta-

czy zespołu majsterskiego. Tak sa­
mo niezbędne jest przyciągnięcie 
każdego robotnika do walki nie tyl 
ko o ilość i jakość produkcji, ale i 
o jej taniość. 

Równie ważne jest prze6trzeganie 
zasady jednoosoboweg-i kierownic­
twa. Mówca stwierdził, że często dy 
rektorzy przedsiębiorstw opaczn1e 
pojmują tę Las.~dę, t" Wy0<>ie im się. 
że oni 5ami muszą wszystko robić i 
za wszystko odpowia.dać. 

- Podstawową umiejętnością dy-. I 
ct ktora zaJd;idu - rot. wił min 
Stawiński - je.st tak rozstawić per 
sonel Ir' ,~~ „ . ,..,;C7v i taką wprowa­
dzic organ ; z3.cję . ab_y kierować 
wszvstkimi komórkami poprzez tych 
ludzi i jednoczefoie. kontrolując pra 
cę, wskazywać na braki i błędy, i 
podnosić ją na wyższy poziom. 

Omawiając znaczenie rozrachunku 
wewnątrzzakładowego mówca poró 
wna ł kosztv produkcji naszej i ra­
dzicck'.ej . Z- tego por ówna nia wy nika 
że nasze koszty są n i ewspółm iern ie 
wys<>kie-- w:aśnie z braku rozrachun 
ku. Załogi n?sze bow iem. ma jstrowi e i 
kierownictwo niejed'1okrotnie n ie 
i nter<:."ują sie tym. ile kocntuje pro 
dukcja jednostkowa czy dzienna. 

-, .„ ~·~w J~op:• b< m~ 
ły trZ11 lata od Mtatniego Zjazdu To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej. W okresie tym nastąpil dalsZ'!I 
poważn11 rozwój Towarzystw a, które 
obecnie licz11 ponad 4 i pól milioM 
członków. ..,..,_,„.; __ ...,,,_,,„„...,,, ___ ...,_, .... ,„,„,,..., ______ ...,._, R.,.ady reakcji w Po!sce na prze-" „ ... __ ,_ ........ _ .... _ ... __ ........ „ ____ ......... _ ............................................... 

1 

t - . . . d . d d ·e 
s rzeni mię zywo1e11neqo wu zi -

C ena „ ~ qr t Oplata pnntow• alnezolla r:JCZ•11~m stolecia czyniły ws~vstko: co t~lko 
• mogly, aby odgrodzić na.,.cd polski od 

Zwiqzku Radzieckiego. Nie bylo ta­
kiego klamstwa. nie było takiego 
oszczerstwa, którego nie o.~mielono 
by się rzucić na Związek Radziecki, 
a wszystko po to, aby zalqać polskie 
masy pracujące, by nie dopuścić do 
tych mas r zetelnej prawdy o ZSRR. 

Nr 29-ł (3159) ~ l. I GRUDNIA 1952 ROKU M ROK \'li. 

Gdy wreszcie dzięki zwycięstwu 
Armii Czerwonej i wypedzeniu hi· 
tlerowskiego okupanta z Polski wła­
dza w Polsce znalazła sie w rękach 
robotników i chi.opów zamiast 
dawnych stosunków wroaości zapa­
nowaly między polską ; ZSRR nowe 
stosunki oparte na wzajemnej po­
moc11 i serdecznej braterskiej prz11-
jaźni z na.rodami ZSRR. 

P ałncie, mowu ła Gleń ka 
spóźniła się do roboty! -

zauważyła któraś 11 prządek, cdY 
Genowefa Jakiel, udając, że się 
spieszy, wbiegła do sali. 

- A pny wypłacie będzie 
skarżyć się na „nieaprawiedli· 
wość". Zwłaszcza gdy porówna 
swoje zarobki z zarobkami przo­
downików - padła znowu u­
waga gdzieś s końca obrącznia 
ka. 

- Jej zarobkami nłe będziemy 
się martwić, - zaczęła z rozwa­
gą przodownica pracy, Francisz.. 
ka Muzolf. - Ale przez taką Ge 
nowefę i jej podobne możemy 
nie wykonać planu naszego od­
działu. I z tym należy walczyć! 

SluS'ZDe uwag: prządek z ZPB 
im. Waltera dedykujemy wszyst 
kim pÓ~voła.nym do walki z bu­
melanctwem. 

•••• 
O statnie kilogramy przędzy 

należącej do planu za 1952 
rok wychodziły spod maszyny 
Bolesława Machalskiego_, - pod 
chwyciliśmy słowa meldunku do 
Związków Zawodowych. 

Ale to bylo jeszcze 3 grudnia. 
Dziś Machalski pracuje intensy 
wnie, aby wykonać z nadwyżką 
produkcję dodatkową, która we 
die obµczeń da państwu 1.280 
kg. 

- Z takim samym zapałem 
pracuje Józefa Gos, która swój 
roczny p!a.n wykonała jeszcze w 
dniu 11 listopada - mówi prze­
wodniczący rady zakładowej. 
- Jej dodatkowa produkcja wy 
niesie 2.664 kg przędzy. 

Ale są w ZPW im. Swierczew 
skiego i tacy. którzy nie docenia 
ją wysiłku kolegów, bumelują 
„zawodowo", jak mówią o nich 
w fabryce. Do tych należą tak 
że pracownicy przędzalni wózko 
wej: Edward Kobuszewski 1 Mie 
czysław Bykowski. 

Ferie zimowe 

Załoąf budowlane I montatowe wznoszą­
ce wielki piec „C 0 w hucie „Kościusz„ 
ko" przekazały 29 listopada br. aqr2qa· 
ty produkcyjne teąo obiektu I związa· 
ne z nim urządzenia do próby technicz-

nej. 
Wielkl piec „C" Jest obok uruchomione· 
qo w ub. roku pieca „B" - wyrazem 
najnowszych zdobyczy techniki teqo ro­
dzaju budownictwa, Jest najw1ększ1m 

obiektem wielkopiecowym w Polsce. 
Na zdjęciu: Fr-aąment wlelkieqo pieca 

„C" w budowle. 

Nie ma już takiego zakątk4 ui Pot 
sce. gdzie nie dotarłaby świadomość 
o sile i potędze ZSRR, o wspaniałym 
roz·woju nauki, oświaty i kulturv 
wśród ludzi radzieckich, o wielkich 
o.qiągnięciach techniki radzieckiej tO 
pr:::emyśłe i rolnictwie, o szczęśliwym 
życiu narodów radzieckich i walce o 
przyjaźń i pokój między narodami. 

Naród polski rozumie, że przyjaźń 
między Polską i ZSRR to gwarancja 
naszych granic na Odrze i Nysie, to 
gwarancja naszej niepodleglości w 
ogóle. Przyjaźń z ZSRR to wspólna 
walka o pokój, to idea, której na 
imię ludzkość. 

Towarzystwo Przyjaź-n.f Polsko-Ra. 
dzieckiej &zerząc wiedzę o ' Związku 
Radzieckim w niemalym stopniu 
przyczynilo się do spopularyzowania 
idei przyjaźni między narodem pol­
skim i narodami ZSRR. Obecny Zjazd 
wytyczy dalsze drolJi rozwoj•~ Towa­
r zystwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, przyczyni się do jeszcze więk­
szego i głębszego spopularyzowania 
wiedzy o Związku Radzieckim, 
do jeszcze silniejszego zacieśnienia 
węzłów przyjaźni międz'i/ narodem 
polskim i narodami ZSRR. 

(Z przemówienia prezesa 
Rady Naczelnej TPP-R, 
członka R;i.dy Państwa Wła· 
dysława Kowalskiego). 

CAF - fot. A. Tymiński----------------

..... ! Na;;;r;;;~ .... ~~;1 Porażkę w O N Z 
do samookreslenra : . 

ponieśli koloniza orzy 
Uchwalona rezolucja popiera dążenia 

krajów podopiecznych do niezależności 
NOWY JORK. - Blok mocarstw I komisja uchwaliła rezolucję, stwier 

kolonialnych- USA, Anglii i Francji dz.ającą, że Zgromadzenie Narodowe 
poniósł nową porażkę podczas dys. zaleca państwom należącym do ONZ 
kusji nad problemem „prawa r.aro- przyznanie prawa do samookreśle­

d6w do samookreślenia" w komisji nia Wti"zystkim narodom krajów nie 
do spraw społecznych, humanitar- samodzielnych i podopiecznych i u­
nych i kulturalnych. dzielanie im samorządu w wypadku, 

Pomimo sprzeciwu tych mocarstw, gdy tego zażądają, przy czym dąże- · 

I Wykonali plan 
t Kierownik farbiarni wstał naglf' od 

1 biurka I podając komuś z planowania 
zapisaną kartkę papieru, rzekł: 

- Widzicie, ponad 100 tys.! 
Rachunek był prosty. Farbiarnia do 

koi1ca roku da łącznie 110.300 kl; ponad­
planowej produkcji. Bo oto w dmu 6 
bm„ o godz. 12.30, farbiarnia ZPW Im. 
Barlickiego wykonała zadania rocznego 
planu produkcji. 

I - Pomogła nam bardzo dobra praca 
mi:żów za,ufania w grupach zwi11zkQ· 
wych. Tacy ludzie jak Wawrzyniec Tyl I i Tadeusz Kowalski potrafili z korzyś· r cią dla całego oddziału powiązać pracę 

I 
związkową z produkcją. 

I Te słowa wy powiadane wśród dyrek· 
• cji I robotników farbiarni powinny Jak 
l najszybciej trafić do przeltonania akty· 
r wu związkowego przędzalni, która rów-

! nież, jale słychać, ma szanse przedter· 
minowego wykonania planu roczneg'o ! już 'IV nadchodzącym tygodniu. (fb) 

I • • * 
Godz. 18.ln. - Dolny palacz dał syg-nal. 

Na przeciągły gwizd zamknięto górne 
przewody gazowe I otworzono komorę. 
Na dole runęła z pieca na wózki rozpa­
lona lawa. To koks. 

- O>tatnl tegoroczny łaclunek - za­
uważył oiecowy. - Zaczynamy rok 1953! 

nie tyc.h narodów do niezależności 
powinno znajdować swój wyraz d.ro 
gą plebi;;;cytu lub za pomocą innych 
metod demokratycznych, realizowa„ 
nych możliwie pod kontrolą ONZ. 

Projekt powyższej rezolucji zootał 
przyjęty 34 głooatni (w tym głosami 
krajów obozu pokoju). Przeciwko re 
zolucji głosowały delegacje mo­
carstw kolonialnych: USA, Anglii, 
Francji, Belgii, Holandii, Australii 
oraz przedstawiciele krajów idących 
na pasku USA: Kanada, Nowa Ze­
landia, Unia Południowo-Afrykań­

ska, Dania, Norwegia i Luksem­
burg. Sześć delegacji VJStrzymało 5i~ 
od g!'rJsu. 

Dziś w nul/?erze: 

Str. 2 

- Nasz f elietori 

„Tydzień n 1 ostrzu pióra" 
Str. 3 

VI szkołach zawodowych b::::.'i~~:nek dyrekcji Gazowni LódzkieJ 
„ W dniu s g'rutlnla, o l:'Odz. lA.10, na-

t ln d k 1 · z sza załoga wykonała plan roczny pro• 
Cen ra Y ~r~~ Sz ·o enia a"'.° dul<cjl gazu. Od tej eh will aż do koń­

dowego ustalJł, ze tegoroczne ferie ca rolco będziemy zaopatrywać miasto w 
zimowe w szkolnictwie zawodowym g-az, wyp rodukowany na zaoszczędzo-

-Dlaczego śniegowce są złe? 
Str. 6 

wiński wskazał na konieczność 
ja k n.ais~vhszego wprowadzenia w 
życie planów wycinkowych. dopro­
w adzonych do każdego stanowisk.a 
roboczego, a nie tylko do oddziału ... (Dalszy ciąg na str. 2> 

trwać b7dą od 24 grudni-;i 1952 r. dol n~~1efnee~lu~~lodza uatulujem.v oslągnię-
'\.. ti .styczrua 1953 r. włącznie. _,_...__ ~ cial _ .&fb) 

-„Expressem przez !wiat" 
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przedsiębiorstw 

Nr294 

Załogi zobowiązujlJ 
. 
się: o socjalistyczną 

iel ar '111 
-Wykonamy plan 

przed terminem ! 
przemysłu w Łodzi 

(Dalszy ciąg ze str. 1) dukey;jnych do robotników trzeba po 
v.iązaić pracę goopOO.arczo - admini-

Mówca przytoczył tu dobre przy­
kłady wyniików tafkiej mobilizacji. 
Oto &ame przygotowania do konfe­
rencji partyjno - technkznych w za 
kl:.adach im. Marchlewskiego pobu­
dz.ily twórczą inicjatywę załogi, w re 
zultacie czego wydajność wz.rosla o 
11 proc., a w ZPB im. 1 Maj.a nawet 

POSZIWDOWANY Z KOLUM• 
NY: - Prosimy o podanie okolicz­
ności, w jakich uległ Pan wypadko­
wi podczas powrotu z pracy. Od te­
go bowiem zależy ustalenie, czy 
przysługuje odszkodowanie - wzgL 
renta wypadkowa. Jeżeli wypaaek 
miał miejsce bezpośrednio po opu­
szczeniu zakładu pracy oraz w cza­
sie, którego wymagała droga do do­
mu - powinno to być zaliczone ja­
ko wypadek związany z pracą. Je­
żeli zaś po wyjściu z pracy załat­
wiał Pan np. sprawy natury pry­
watnej, a wypadek miał miejsce w 
kilka godzin po skończonej pracy -
nie może to być uznane za wypa­
dek związany z pracą. 

W dyskusji po referacie zabierali • st.:"acy\jną 1: pracą pol~tyczn~ - mó­
głos przedstawiciele zakładowych o.r ~ ob. Wmter. - Nie ~oz.na bo­
ganizacji partyjnych, prządki, tka- ~ ~~ u ;~botnika poc~­
cze, dyr ektorzy przedsiębiorstw i ci.a odpowiedzia~o~~ za. wylronam.e 
kierownicy oddziałów, dzieląc się do p~u drogą okolnikow 1 za-;ząctzen, 
świ.adcreniami w walce o nową, so- a Jedyną, s-kut~ą drogą JOOt po­
cjalistyczną organizację pracy i lity=a mobilizacja za:łogL o 20 proc. (F. B.) 

Od 19 mi~ięcy w ,,eelach śmierci" Sing - Slng przebywają mał­
żonkowie Julius i Etbel Rosenberg. 5 kwietnia 1951 roku sąd amery­
kański skaz.&ł ich na śmierć rze;\o mo „za szpiegostwo na rzecz obcego 
mocarstwa". Oska.rżono ich o wyk radzenie dokumentów dotyczących 
bomby aaomowej. 

Przewód sądowy przeciwko Ro- się w domu miercł, 4b1/ ostrzec 
senbergom był drwiną ze sprawie- innych zwyklych. ludzi, że istnie-
dliwości. Nie · udowodniono im za- ją zle sily, które eh.cą zmusić do 
rzucanego przestępstwa. Zamiast milczenia tych., co sq za pokojem 
118 świadków, którzy według o- 1 i demokracją". 
świadczenia prokuratora mieli po- D w t ł j dzi 
twierdzić \vinę oskarżonych, zezna- . 0 . as_ZYng ontt nap ywa ą e­
wało tylko kilku szpiclów z FBI. s1ątki tysi~cy depesz, yrotestują­

* „ „ 
TADEK - LUTOMIERSK: - Je­

żeli poborowemu zostaje w dniu 
wcielenia odroczona służba wojsko­
wa, a więc wtedy, gdy zdołał juź 
pobrać wypłatę z zakładu pracy do 
końca danego miesiąca, względnie 
za 2 nie przepracowane tygodnie ty­
tułem odprawy - rzecz jasna, że 
pieniądze te powinien zwrócić. Nie 
posiada on bowiem żadnego tytułu 
do tego rodzaju dodatkcYwego wy­
nagrodzenia, które przewidziane jest 
wyłącznie dla osób powołanych do 
odbycia zasadniczej służby woj­
skowej. 

Chłopi 
podpisuiq umowy 

Wzrasta połenciał NRD 

Jedyną „winą" .Rosenbergów, któ­
rą im udowodniono i do której się 
zresztą sami przyznali było, że go­
ścili \I siebie przez pewien czas 
uchodżców z republikal'iskiej Hisz­
panii oraz podczas wojny nie kryli 
się z poglądem, że na Związku Ra­
dzieckim spoczywa główny ciężar 
wojny z hitlerowskimi Niemcami 
Poza tym byli aktywistami związ­
ku zawodowego i czytywali „New 
York Daily \Vorker" - pismo ame­
rykańskiej partii komunistycznej. 

cych przeciw wyrokowi na ludzi 
fałszywie oskarżonych, skazanych 
bez cienia dowodu winy. W Sądzie 
Najwyższym złożono petycję o re­
wizję wyroku na małżeństwo Ro­
senberg. Pod tą petycją podpisało 
się 50 tysięcy oby-Wateli amerykań­
skich. Z Francji nadeszło 20 tysięcy 
listów. 

kontraktacyjne 
Chłopi województwa łódzkie­

go przystąpili już do zawierania 
umów lrontraktacyjnych na rok 
1953. 

Od tego do sz:Piegostwa - dale­
ka droga, a mimo to sąd apelacyjny 
zatwierdził wyrok śmierci, a przed 
kilkunastu dniami Sąd Najwyższy 
odrzucił apelację obrony o rewizj~ 
procesu. Od tej chwili jedynie pre­
zydent Truman w ciągu 30 dni ma 
prawo ułaskawić skazanych. Nie­
dawno wszystkie postępowe dzien­
niki zamieściły list Rosenbergów z 
więzienia: 

„Nie chcemy umierać - piszą. 
Jesteśmy młodzi i pragniemy 
żyć. Jeśli jednak jedyną możti­
wościq ocalenia życia ma być 
utrata godności osobiste;, zanie­
chanie waiki o demokrację, to 
nie uczynimy tego ... 

Zona wielkiego poety Frantji 
Paula Elua.rda na<tycluniast po jego 
śmierci, 18 listopada wysłała depe­
szę: ,,Paul Eluard zmarł dziś rano. 
Ostatnia jego myśl była przy Ro­
senbergach. Gorąco pragnął łeb u­
łaskawienia. Dominique Eluard". 

Picasso WYSłał apel do całego 
świata: „Ocalcie Rosenbergów. To 
kwestia godzin, kwestia minut. Nie 
pozwólmy popelnlć teJ zbrodni 
przeciwko ludzkości". 

Sprawa małżonków Rosenberg, 
którzy nawet nie są komunistami, a 
zostali skazani na śmierć jedynie za 
otwarte wypowiadanie się w spra­
wie pokoju I demokracji, jest jesz­
cze jedną prowokacją amerykań­

skich imperialistów. Chcą oni w ten 
sposób sterroryzować miliony pro~ 
stych ludzi pragnących pokoju. 
Chcą spotęgować histerię wojenną. 

We wszystkich gminach po­
wiatu łódzkiego opracowane są 

już gr-0madzkie plany kontrak­
tacji rzepaku, buraków cukro­
wych, ziemniaków, lnu, warzyw 
i innych upraw. 

W tym roku zebrani.a gro­
madzkie, poświęcone omówie­
niu planów kontraktacji, połą­
czone zosWy a odc.:rybux>ż 2 .za­
kre6U upowszechnienia wiedzy 
rolniczej . Przyczyniły się one w 
dużej mierze Cło tego, że wielu 
chłopów w przyszłym roku 
znacznie powiększy i uróżnorod 
ni uprawę roślin kontraktowa­
nych. 

07.ywtona wymiana handlowa NlcmlecK leJ Republik1 Demokratycznej ze Związ­
kie m Radzieckim i luajam1 demo!uacji ludowej świa<lczy o stałym wzroście 

pote'.'lcjalu gospodarczego NRD. 

... Jesteśmy parq. zwykłych lu­
dzi. Jak wielu innych, wypowia­
daliśmy się za pokojem po to, by 
dwóch naszych malych chlopców 
nie żyło w cieniu wojny i śmier­
ci. Dlatego to dzisiaj znajdujemy 

I dlatego potężnieje głos setek 
tysięcy i milionów ludzi w obronie 
niewinnych ofiar amerykańskiego 
faszyzmu. Do tego głosu przyłącza 
się cały nairód polski. 

Do sprawnego oprarowanl.a 
planów kontralttacji w powie­
cie łódzkim przyczyniło się 
współzawodnictwo między po­
szczególnymi gminami, które 
zainicjowała gmina Babi{:e. Ona 
też wraz z gminą Wiskitno i 
Lućmierz najlepiej dotychczas 
przeprowadza akcję kontrak-w :,·mtana towarowa NRD z za;;-ranicą wz1osła w 1952 roku o 60 pt'oc. w po­

n\ w naniu z roklem nhiegłym. 
Na zdj ęciu: wyłaełunek dr7.t"Wa ~ rad :d~ck iego statku „Hasan" w porcie „Wismar". 

Fot. - CAF 

tacji. (r) 
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'G.'łl/ tych dniach przed wykwmtnym loka­"'11 lem „Imperial" w Waszyngtonie stał 
loka j w odświętnej liberii i z pedanterią 
sprawdzał zaproszenia wchodzących osób. 
N a dzisiejsze zebranie byle milioner nie 
miał µrawa wstępu. Zgromadziła się sama 
elita - miliarderzy, królowie nafty, węgla, 
k~ucwku, stali itp. towarów, stanowiących 
dla ministerstwa wojny artykuły codzienne­
go użytku. 

- Panowie mówll przectstawiciel 
„Standart Oil" - grożba zwię!{sza się z 
dnia na dzień. Z całego świata nadchodzą 
alarmuJące wieści. Niebezpieczna impreza 
w Wiedniu. zorga nizowana przez podżega­
czy pokoju. rozpaliła umysły setek milio­
n ów ludzi na całej kuli ziemskiej. 

Pastor O'Hollyday, pełniący ziemską 
funkcję łącznika pomiędzy Wall Street a 
W atykanem, podniósł się dostojnie znad 
kielichów szampana i przyJmując pozę apo­
stoła, głosił: 

- Swiat dzisiejszy jest pełen zepsucia i 
chciwości. Ludzie podżegający do pokoju 
maJą miliony zwolenników, do nich należy 
teraźniejszość i przyszłość. Cóż my mamy? 
Tych trochę dolarów, które pragniemy po­
mnażać. I tego chcą nas pozbawić. Co za 
chciwość! 

Prezes „General Motors" a zarazem nowo­
kreowany minister wojny, Charles Wil­
son, podjął myśl wielebnego pastora: 

- Nie tylko są chciwi, ale uparci. Nie 
chcą się wczuć w naszą sytuację. Przecież 
w obecnych warunkach ni~ możemy już 
żyć z groszowych zarobków. Musimy dą­
żyć do maksymalnych zysków, a te umożli­
wia tylko wojna. 

- Słyszeliście. panowie - mówił ktoś 
szeptem przy stole - w Moskwie i War­
szawie odbyły się bardzo niebezpieczne kon­
ferencJe p0kojowe. Przygotowują się pełną 
parą do Wiednia. 

- Zdumiewające - dodał ktoś inny -
ze do Wiednia wybierają się wszyscy - ro-

A Wielkie miliony i małe miliardy. 'Y Winowaica się zna­
lazł. 4 Nauko nie dla wszystkich. T Wybory i „wybory" 

bothicy i przedsiębiorcy, duchowni 1 nie­
wierzący, biali i czarni, komuniści i kon­
serwatyści. Ich są miliony. My co prawda 
mamy miliardy, ale .. . 

• • • 

W !ELKI to był skandal, gdy przed dwo­
ma tygodniami większość posłów w 

Bundestagu wypowiedziała się przeciwko 
czytaniu ustaw o układach wojennych, któ­
re mają być ratyfikowane. Największym 
zaś ciosem dla pana Adenauera było to, że 
wśród krnąbrnych posłów znaleźli się jego 
własni ludzie z CDU. 

Premier wezwał „buntownik~w" do sie­
bie, przypomniał o wzniosłych celach swej 
polityki i przyziemnych dolarach, a w koń­
cu rzucił niby mimochodem kilka pogro­
żek. 

- Tym razem sprawa pójdzie już gład­
ko! - zacierał ręce, zwołując w wch 
dniach nową sesję Bundestagu w celu osta­
tecznego przeforsowania swych żądań. 
Jednakże historia powtórzyła się. Tym 

razem kierownictwo partii chrześcijańsko­
demokratycznej wbrew swemu przywódcy 
Adenauerowi zażądało dalszego odroczenia 
debaty. 
Nieszczęsny premier nie zdołał jeszcze 

ochłonąć, gdy z Waszyngtonu nadeszła 
groźna depesza: 
„Pańscy posłowie odmawiają wierności 

·stop zbadać kto ich podburza stop wykryć 
i ująć winowajcę stop". 

Adenauer wezwał szefa policji i polecił 
mu natychmiast wykonać rozkaz. Przepro­
wadzono energiczne śledztwo i dzielny szef 
policji mógł wkrótce raportować: 

„Wykryto winowajcę. Wywiera on po­
tężną, systematyczną presję na posłów, zmu­
szając ich do głosowania wbrew otrzyma­
nym dyrektywom. Działa jawnie, ale nie 
można go ująć. Winowajcą tym jest na­
ród niemiecki". 

• • • 
R ZECZ na pozór mało ważna. Krótka 

wzmianka w prasie. W ludowej Ko­
rei rozpoczęła pracę Akademia Nauk. 

Kraj krwi i pożarów. B&.haterska ludność 
z pełnym poświęceniem walczy w okopach 
i fabrykach. owładnięta jedną myślą: ode­
przeć agresora. W krwawych zmaganiach, 
w ogniu walki nie czas na sprawy uboczne. 

Dla narodu, który nade wszystko uko­
chał wolność i pokój, rozwój nauki nie jest 
sprawą uboczną. Przeciwnie, jest sprawą 
pierwszorzędnej wagi. 

Jakie jest zadanie nauki? Każdy obrońcą 

Korei od.,P<>Wie na to pytanie tak samo: za­
daniem nauki jest służyć człowiekowL 

W tych dniach do Korei przybędzie pe­
wien „uczony", mający zgoła odmienne zda­
nie o celach nauki. Nie byle jaki to uczo­
ny - do niedawna był rektorem uniwer­
sytetu Columbia w Stanach Zjednoczonych. 
Obecnie obejmuje bardziej dochodową, choć 
mniej „uczoną" posadę prezydenta tego 
kraju. Pan Eisenhower. 

Ma on wyrobiony pogląd na sprawy 
nauki: zadaniem jej jest niszczyć człowie­
ka i dobra stworzone przezeń. Pogląd ten 
wcielają w życie „uczeni" Eisenhowera w 
swych laboratoriach śmierci, kontynuując 
tradycje swych hitlerowskich poprzedników. 
Niewątpliwie w przyszło.ści znikną w świe 

cie różnice poglądów odnośnie nauki. 
Wpierw jednak czeka eisenhowerów mocna 
nauczka. · 

• • • 
U BIEGŁEJ niedzieli odbyły się w Ru­

munii wybory. 97,91 proc. uprawnio­
nych do głosowania wzięło udział w wybo­
rach, 98,84 proc. głosujących wypowiedzia­
ło się na rzecz Frontu Demokracji Ludowej. 

Prezes towarzystwa „Standart Oil" do 
dziś interesuje się szczególnie Rumunią. 
Cóż, stare przedwojenne przyzwyczajenie. 
Przeczytawszy w gazecie komunikat o wy­
borach, pokiwał głową. 

- Tak, tak ~ powiedział - teraz oni wy­
bierają swój rząd i parlament, a kiedyś 
myśmy tam pięknie wybierali ..• 

- Jak to - zapytał sekretarz. 
- Naftę z szybów - odpowiedział smęt-

nie pre~es. 
Usłużny sekretarz pospieszył z pociechą. 
- Za to wygraliśmy wybory w Grecji, 

panie prezesie. 
- No tak, ale większość niewygodnych 

wyborców izolowano od urn. 
- Jak to? - zdziwił się znowu sekretarz. 
- W l'..fakronises i innych obozach kon-

i::entracyjnycb... .łlesp) 
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Festiwal Filmów Radzieckirh 

GOWCÓW DZIECIĘCYCH NR 32 .•• - MŁODA MAMUSIA Z ko: PROSZĘ O PARĘ SNIEGOW CÓW DAMSKICH NR 38 I SNIE-1 Dyr. Markiewiczł<>dpowiada krót-

CÓRECZKĄ ODCHODZĄ OD LADY I PRZYMIERZA.JĄ SNIEGOWCE, - Mówicie, że clyr. Klob z CHPS 
LECZ ~A CHWILĘ WRACAJĄ ZMARTWIONE. I l jego rzeczoznaw~cy zastanawiają 

- ~ROSZĘ PANA, TEN ZAMEK BŁYSKAWICZNY ROZCHODZI się, czy nie pom~łoby pogłęoie-
SIĘ, A U MOJEJ MAŁEJ NIE MOGĘ DOPIĄC GUZIKA, KTÓRY nie zatrzaska p11zez pcxlłużenie 
TEZ CHYBA JEST ZEPSUTY. czopika o 5 mm. Dziwię sic: dyr. 

EKSPEDIENT WYMIENIA SN IEGOWCE. Klobowi, bo ja pierwszy raz o tym 
-MOŻE PANI WYPRÓBUJE DWIE INNE PARY. DOPRAWDY, słyszę. 

TE ZAMKI I GUZIKI SPRAWIAJĄ NAM TYLE KŁOPOTÓW I NIE- Naczelny inżyn!er dodaje: 
PRZYJEMNOSCI... - O tym możecie rązmawiać 

P ERSONEL 1 klienci sklepu I dochodzić bez.pośrednio u produ­
wzorcowego CHPS przy ul. centa. 

Piotrkowskiej 73 są całkowicie zgo- . Przegląd_amy więc wyciągi z protoko-. . . . I low wspolnych konferencji CHPS z 
dni w ocenie obuwia gumowego. Kie przedstaw1c1claml przemysłu gumowego, 
rownik sklepu, ob. Kędzierski, na- reklamacje Blur Wojewódzkich CHPS, 
rzeka: Z otrzymanej w tych zażalenia kllentów, raporty służbowe rze-
d · h t"" 750 · · • czoznawców... Pismo CHPS z począt-ntac par Il sn;egowcow mu- ku br. alarmuje centralny zarząd Prze-
.sieliśmy zara po przeglądzie odto- myslu Gumowego o spadku sta..Wartu ja­
iyć do wymi y u producenta 153 kośclowego produkcji w porównaniu z . z d rokiem 1951, ".>ary. reszt przyszedł o nas A dalej - oddział terenowy CHPS w 
właśnie na ins~ekcję kierownik sek- Radomiu zawiada~1ta, że przeklasyfl-
r.ji sklepów wz rcowych naszej Cen- kowano komlsyJme 657 par obuwia cu-

. . . . , mowego, przesianego przez :..aklady 
trali - pomowc1e z mm: . łódzkie Jako t gatunek, z następującą 

Ob. Bochenel\ jest Jednocześnie oceną: I gatunek - 169 par, li gat. -
:rzeczoznawcq Jentrali HandloweJ ł66 par, braki - 14 par, nie-pacy. -
P 6 8 par. W załączonym plśrnt~ Lódzk1ch 
rzemysłu Sk anego. Zakładów Obuwia Gumowei:o kiero-
- Sytuacja z obuwiem gumowym wnictwo zakładów wzbrania się uznać 

· L" przeklasyfikowanie. Jest alarmująca mówi. - iczne Inny plik akt dotyczy »karg kllentow-
:reklamacje pow dują zmnteJSZanie skich. zarząd Portu Szczcln zaw;adam.a, 
masy towarowej na rynku i obniża- że 800 pa~ butów gumowych zużyło się · t k" już po 6 tygodniach. Zaklady Budowy 
Ją ym samym P lę. Ja ie są przy- sieci i stacji Elektrycznych oburzają się, 
czyny takiej syt\: cji? ze otrzymane bufy rozleciały się w „re-

Trzy istniejące w kraju zakłady kordowym" czasie i - 7 dni. 
l A w dniu 18. X. br. Biuro Wojew. 

produkujące śńiegowce i ka osze CHPS w warszawie alarmuje, że ilość 
pracuja według\ jednej receptury. braków spowodowanych złą jakością zam 
Tym niemniej jakość produkcji ków doszła do &o proc., natomiast sklep 

k • l MHD Nr 426 zwraca do reklamacji całą zakładów lódzk h i warszaws 1c \ otr:i.ymaną partię, &OO par śnie;:owców 
ustępuje wyraźrie jakości pro- dziecięcych. 
dukdi zaldadó grudZi:\dzkich. W dniu 21. X. br. Biuro Wojewódzkie 
'V d l 1. • kl CIIPS w Łodzi prosi o natychmiastowe a Y proc un.cyjae m!eszan gu- delegowanie fachowców do naprawy o-
mowej występu· szczególnie ja- kolo 2 tysięcy par śniegowców z zepsu­
skrawo na odci1ku obuwia ro- tymi ?amkami ... 
boczego, a odlatywanie podeszew Czy nikt w CHPS nie zechce za­
i obcasów, odklejanie się szwów i jąć niedwuznacznego stanowiska w 
występowanie pęcherzy powodu- sprawie, którą przytoczone wyżej 
jących szybk!e pękanie obuwia wyrywkowo dowody pisemne kwa­
trudno polożyć na karb jakości su- ·liiikują jako „sprawę brakoróbstwa 
rowca. Poclobnie zła jakość zam- w przemyśle gumowym"? 
ków błyska.wicznjch l zatrzasków Dyrektor Klob, stary fachowiec w 
jest w du·Łej mierze powodowana tej dziedzinie handlu, oświadcza 
hrakoróbstwem ze strony Ich proclu śmiało: 
centa, Zjeclnoczenb PrzemysJu - Moim zdaniem, chodzi tu oto, !e 
GuziJ<:i,rsko-GalanterJ'Jnego. trzeba położyć wreszcie kres nara-

tylko z przemyslenn guzikarskim. 
My nie znamy się na technologii 
guzika. Ja wiem tj•lko, że wyglą­
dem estetycznym one nam odpo­
wiadają. 

Kierownik kontrolt te chnlczneJ, ob. 
Czyż analizuje z kolei j~kość zamków 
błyskawicznych - ezy wi••a leży 1'!3 stro­
nie Jakości surowca, czy po strome bra­
korobów? Odpowiedi jestl niedwuznacz­
na! - Oprócz brakoróbst"t<va przyczyną 
zła jest wadliwa techno101·ia (obróbka) 
stopu używane:o do produlkcjl zamlców. 
Dopt ... ro w listopadzie Zje cl n oczenie Prze­
mysłu Gnzikarslrn-Galan~ryJnei:o za­
sięgnęło na nasze naleganie opinii Poli­
techniki Łóclzldej, która rwskazala na 
prosty takt, ie w skład tegol stopu wcho­
dzi przecież cynk, który plodlega łatwo 
ujemnym wpływom atmos~erycznym I 
dłate!:'O ogólnie praktykuje Ilię pcddawa­
nie go tzw. procesowi starze\nla się. Od 
dwóch tygodni dostawcy zamków stosu­
ją się do wskazań uodpornl'.~nla stopu. 
Niemniej zamki poprzedniej produ...'<cJI 
wykazują wady tym więlcsze, im dłużej 
śnieg"owce zamykane blyskawlcznle leżą 
w magazynach CHPS „ .. 

Tym niemniej przemysł \gumowy 
nie powiadomił dystrybutorą, CHPS, 
ani o wyniku konsultaeji W" labora­
torium Politechniki Łódzkiej •.w spra 
wie zamków błyskawicznych, • ani o 
ulepszeniu jakości guzików drogą 
podłużenia czopików. Co za tym 
idzie - CHPS może nie wiedzieć o 
szkodliwości magazynowania obuwia 
z zamkami. 

Na zakończenie pytamy w imieniu 
klientów, odbiorców produkcji prze­
mysłu obuwia gumowego: 

Cz-y powyższy montaż wypowie­
dzi, kołujących ostrO'łnie wokół 
sprawy brakoróbstwa w tej ga­
łf)zł przemysłu, spowoduje wresz­
cie jasną I trafiają.cl\ w sedno zła. 
dec~ę ze strony Centr.alnego 
Zarządu Przemysłu Gumow-ego o­
raz Zjednoczenia Przemysłu Guzi­
karsko-Galanteryjnego? ••• 

F. K. 

Jest to piękny, wzruszający w swo 
jej prawdzie historycznej biograficz­
ny film, którym kinematografia ra­
dziecka uczciła godnie pamięć wiel­
kiego poety ukraińskiego Tarasa 
Szewczenki. 

Taras Szewczenko urodzi? się w 
roku 1814 na Ukrainie jako syn pań­
szczyźnianego chlapa w dobrach wiet 
kiego obszarnika Engelhardta. Mial 
dzieciństwo twarde i niewesole. Byi 
parobkiem dworskim, a potem w Pe­
tersburgu uczyl się stolarstwa, w 
wolnych zaś chwilach oddawat się 
malarstwu. 

· Na utalentowanego mlodzieńca 
zwrócili uwagę slynny malarz Briu­
low, Zukowski i Wielhorski. Oni też 
wykupują go z niewoli pańszczyźnia­
nej i ulatwiają mu studia w Peter­
sburskiej Akademii Sztuk Pi~knych. 
Nie z malarstwa jednak, ale ze 
swoich prac literackich zaslunie Ta­
ras Szewczenko. Piękny zbiór poezji 
ukraińskich „Kobzar", dalej „Tara­
sowe noce", „Hajdamaki", „Kaukaz'' 
- oto między innymi tytuły najważ 
niejszych ;ego dziei. 

Akcja. filmu rozpoczvna słę w roku 
1841. Na tle ówczesnej epoki carska-A jak\e iest 7.dan\e dyrekcj\ żaniu gospodarki narodowej na nie­

CHPS? Nactelny dyrektor, obliczalne straty i podrywanie za­
ob. Bałaban, n!e jest sk0ry do rów- ufania odbiorcy do naszych wyro-
nie szczerego opiniowania. bów. Producenci zastawiają się Z. Klupiński 

- Możemy wam dać do wglądu chętnie jakością surowca. Mnie się 
otrzymane skargi i zażalenia oraz tylko wydaje, że to jest łatwy wy- Kierownik tkalni ZPB Im. Rewolucji 1905 r. 
odpisy naszych interwencji. Nato- krE:t i ze dziś, w epoce niebywałego 
miast przyczyn braków winniście rozwoju naszego przemysłu, w epo­

Wycieczka chłopów 
do woj. szczecińskiego 

ce masowego rozwoju współzawo­
dnictwa i racjonalizatorstwa, sprawa 
właściwego opracowania procesów 
technologicznych, sprawa wymode­
lowania guzika dostosowanego do 
tkaniny śniegowcowej, sprawa uod-

06tatnio wyjechała do woj. szcze pomienia metalu zamków błyska­
cińskiego 100-osobow.a grupa chło- wicznych na wpływy procesu wul­
pów z powiatów kutnowskiego, łe- kaniz.acyjnego - to nie są problemy 
czyckiego, łaskiego i rado.ll15zczań- na miarę kwadratury kola, wymaga 
skiego. jące wałkowania ich bez skutku na 

Wycieczka zorganizowana została I przestrzeni lat. 
przez Związek Samopomocy Chłop- A jakie jest stanowisko produ­
skiej. Uczestnicy jej odwiedzą kil- centa - Łódzkich Zakładów 
k.a spółdzielni produkcyjnych w Obuwia Gumowego? 
woj. s;.c;.ecińskim, . zwiedzą port w U dyrektora, ob. Marli Markle­
Szczec1me, muzea 1 będą n.a przed- wicz, zakończyła się właśnie narada. 
s,?wieniu w teatrze. (r) Zastajemy w jej pokoju I naczelnego 

Przyczyny sukcesu 
Tka.Inia nasza wykonuje w roku bieł.ącym systemałycmle ~ pla­

ny. Szczególnie radośnie przeżywaliśmy dwie daty: 26 listopada 
l 5 grudnia. Bowiem za.dania listopada wykonaliśmy na 3 dni przed 
terminem, oo dało 14 proc. dodatkowej produlccji, a termin rea.lizacji 
planu rocmegl> skróciliśmy o 26 dni, wykonując plan w dniu 5 bm. 

Czemu zawd:?!ięcz.amy te osiągnię- I prod'U'.kcji i zwiększa ilość odpad-
cia? ków. 
Otóż jednym z najważniejszych Sprawa jakości produkcji jest o-

czynników, wpływających n.a wyiko becnie u nas naczelnym problemem. 
nanie i przekraczanie planów tkal- To, co już osiągnęliśmy, to niewąt­
ni jest praca polityczna wśród za- pliwie rezultat ofiarnej pracy zało­
łogi. Każdy tkacz czy tkaczka zda- gi i całego aparatu technicznego. 
je sobie w pehli sprawę, że od ich 
osobistych wynih.ów pracy zależą re 
zultaty całego zakładu. -I inżyniera or.az przedstawicieli orga-

B h ł • nizacji partyjnej i rady zakładowej. 0 a erow1e pracy Zakłady produkują śniegowce i ka- Dużo n.am dało doprowadzeryie 
losze. Na pierwsze pytanie o przy- planów do stanowisk roboczych. 

W walce o lepszą jakość stosuje­
my wiele sposobów. Są to między 
innymi: komisyjne przeglądanie 

sztuk brakowanych, stała kontrola 
produkowanego materiału na kroś­
nie oraz podnoszenie kwalifikacji 
pracowników poprzez szkolenie me 
todą Kowalowa i instruktaż w cza-

w związku Radzleclclm w toku wspa- 1 tak t h kl · · nia!ego .rozwoju współzawodnictwa so- czyny częs yc re amaCJl W Każdy zainteresowany jest teraz wY 
cjallst:vcznego, ruchu nowatnrstwa I ra-1 sprawie .złej jakości guzików, dys- ńikami swej pracy i kontroluje je 
cJooalizatorstwa wyro~ly kadry praw· kwalifikujących u klienta śniego- waz·ną ~p~awą, dz1wych bohaterow pracy. . b . ,_, . ł „ co dzień. Bardzo D • 

Na zdjęciu: słynny wytapiacz z huty wiec, ze ram iuwaią g.owami. py- wykonanie pla-
„Azowstal'', Michał Kuczerln, przy ko- tanie wid.ać nie zas'k.akuje kh wca- wpływającą na . , 

lejnym wytopie. le„. nu jest typizacja tkalni, za:own~ 
Fot. - CAF pod względem maszynowym Jak i 

I asortymentowym. Tka<:z, obsługują­
cy od szeregu miesięcy krosna jed­
nego typu, produkujące ten sam ar 
tykuł, specjalizuje się w .swej pra­
cy, podnosząc stale swe kwalifika-
cje zawodowe. 
Znaczną role odgrywa terminowe 

dootarczanie wątku i zastosowanie 
wałków wymiennych, a więc dobra 
organizacja pracy. 

Przeprowadzamy również częste 
kontrole stanu krosien, usuwając 
szybko wszelkie zepsucia. 

Wraz z podnoszeniem produkcji 

sie pracy. 

Pisząc o ostatnich oisiągnięciach 
tkalni nadmienić należy o zobowią­
zaniach produkcyjnych załogi, pod­
jętych na cześć XXXV rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, które kolosalnie 
wpłynęły na podniesienie produkcji 
pod względem ilości i jakości. 

O systematycznym wzroście pro­
dukcji w tkalni świad<:zy najlepiej 
fakt, że w ciągu I półrocza wykona 
la ona ponad plan 26, 767 m tkanin, 
w III kwaTtale 28.517 m, a już w 
pierwszych dwu miesiącach IV kwar 
talu wykonano 30.000 m ponad plan. 

pod względem ilości polepsz.a się ta·k Przedterminowe wykonanie planu 
że i jej jakość. Na tym odcinku rocznego przez nasz oddział to wiel 
tkalni.a boryka się jes;ocze z duży- ki sukces ZPB im. Rewolucji 1905 
mi trudnościami. Jedną z nich jest rnku. Teraz ambicją całej załogi 
wątek 70/1, który otrzymujemy z jest z.dobycie miana przodującego 
Ozorkowskich Zakładów Przemysłu '7.akladu przemysłu bawełnianego. 
Bawełnianego. Mimo wielu reki.a- Naszą wZOTową pracą chcemy przy 
macji w dalszym ciągu jest on zły. czynić się do przedterminowego wy 
To właśnie wpływa ujemnie na o- konania przez nasz przemysł zada11 
siągnię<:ie jeszcze lel)6Z.ej jakości planu 6-letniel!P 

feudalnej i stosunków spolec:mych, 
panujqcych wtedy w. Rosji, przedsta 
wiona jest w mocnych i zasadnicZ"IJch 
zarysach postać ukraińsk!ego poety. 

Nacjonaliści i obszarnicy chcielibTI 
pozyskać go dla siebie, ażeby stal się 
piewcą i slugą ich interesów. Ale 
Szewczenko, syn ukraińskiego ludu, 
nie chce dać się okuć w zlote lańcu· 
Chi). -

Szewczenko kocha wolność i Ukrai 
nę, nienawidzi cięmięzców, gnębią· 

cych chłopów. Chce drogą toalki re­
~olucvinej zmienić ustrój i dać ludo­
wi wolność i ziemię. 

Miody poeta - rewolucjonista zn~ 
lazl też w konflikcie z ówcze­
snym reżymem carskim, na któ­
rego czele stoi Mikolaj I, symbol 
absolutyzmu i tyranii; ten sam, który 
w roku 1825 stlumll wol..nościowy 

zryw najszlachetniejszych synów 
Rosji, dekabrystów, a w roku 1831 
krwawo uśmierzyl walczącą o swoją 
niepodleglość Polskę. Ofiarą jego ty­
ranii pada również i autor „Kobz11-
ra", skazan11 na zeslanie. 

I oto z poddaszy domów petersbur­
skich, gdzie gorąca mlodzież rosyjska 
spiskuje przeciwko feudalnemu u­
strojowi Rosji, z bogatych salonów 
kijowskich i z pięknej, ale smutnej 
wsi ukraińskiej akcja filmu przenosi 
się w dalekie pustkowie uralskie. Tu 
wielki poeta, ubrany w mundur Z'ID1I 
klego szeregowca - oddany pod opie 
kę zwyrodnialych często oficerów, 
którzy zgodnie z nakazem carskim 
czuwają, ażeby Szewczenko nie mógl 
oddawać się ulubionej sztuce - spę 
dza 10 dlugich, strasznych I.at. 

Tak jak w pierwszej części fi1ma 
odmalowano plastycznie niezlomną 
postawę Szewczenki, jako poety-re­
wolucjonisty, walczącego e sprawie­
dliwość dla ludu, tak w dnigiej - w 
mocnych, wzruszających i sugestyw­
nw:h obrazach pokazano nam tego 
wielkiego człowieka, który mimo naj 
st1uszliu1nych warunków nie zala­
mal się, ale dzięki pomocy przyja­
ciół, doczekal się wreszcie wolności._ 

ma polskiego widza film ten staje 
się szczególnie bliski przez wprowa­
dzenie do niego Polaka, późniejszego 
bohatera powstania styczniowego, 
Zygmunta Sierakowskiego. Sceny, 
mówiące o przy1azni wielkiego 
Ukraińca i szlachetnego Polaka, wyg 
nanych ze swoich ziem przez tego sa­
mego absolutystycznego cara, wzru­
szają nas do głębi. 

Film „Taras Szewczenko" jeS't dzie 
lem znakomitego reżysera I. Sawczen 
ki, który nie doprowadził swojego 
wielkiego dziela do końca. Dokończy­
li go jego uczniowie. I może też dla­
tego w pierw.~zej części filmu zda­
rzają się pewne jak gdyby chropo­
wato.ki, ktqre wygładzają się jednak, 
w miarę jak rozwija się pelna d!J'P'Hl- • 
miki i ekspresji akcja, zakończona po 
rvwającvm finałem. 

Rolę Szewczenki zagrał zrr.anv nam 
z filmu „Kawaler złotej gwi.azdy'' 
l.aureat Nagrody Stalinowskiej Ser­
giusz Bondarczuk. W jego też in­
terpretacji autor „Kobzara" byl ta­
kim, jakim był istotnie: wielki i tra­
giczny, wspaniały w swoich wzlo­
tach, niezłomny w cierpieniach. Zaw 
sze wierny ideałom, k.tórym slużyl­
zawszą. przede wszystkim ludzki. 

, 
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Ił] =&;fi jS:rłdkeczne gratulWaciłe skkła~amy (P b• . ) 
p~ł-!~~;_·!!i~Ii!r~e~y~~~~~~~ p1 arzom o~ n1arza a 1an1ce 
cert solistów. 15.00 Muzyka roz.rywko-
WL 15.1~ Audycja dla wychowawczyń . 

Dziś mecz 
Finlandia-Polska 

a za dwa dni 
Helsinki-Łódź 

przedszkiol!. 15.15 Audycja PCK dla cho- W , } 
~1'1/5ś~~~~·.dzi:.~ -::w~;~;;~1~!1 -la~~ spo ny wysiłek trenerów, drużyny, dyrekcji, rady zakładowej 
djowa" - wykła<1 z cyklu: „Nauka o • • • • • • d ł ' • J 

Samolotem z Helsinek do Warnaw,­
przybyła reprezentacja bokserska Fin­
landii, która w niedzielę, 7 bm„ rozegra 
mlędzYt>aństwowy mecz z Polską, a we 
wtorek, 9 bm„ wystąpi w Lodzi w za• 
wodach międzymiastowych Helsinki -
Lódź. 

~~~~cj116_ioru~~~irarn~~'itz:i~~~po~~~i~ I organ1zac11 party]DCJ a sw1etne rezu taty 
C.rpowiedzl „Fall 49", 18.40 „Nasze chó- PIŁKARZE Koł s--- m···-·-
ry Aplewają". 19.00 Oskar Strauss: „Od a -""'' ... wego oau...,.rz (Pabianice) dotrzymali 
Straussa do Straussa", 19.10 Radiowy kroku kolegom z produkcji - przędzalnie cienkoprzędne 1 dział 
kurs języka rosyjskiego dla uawanso- księgowości 2'._PB w Pabianicach zajęły we współzawodnictwie ogólno-
wanych. 19.30 Muzyka I aktualności. polskim b b ełni j I 
20.00 Audycja literaeka. 20.20 Transml- ranzy aw ane P erwsze miejsce, oni zaś w WYniku WY-
sJ11 z ~ dnia eliminacji Międzynarodo· trwa.lej, całoroC'Zllej pracy zdobyli awans do Ugi. 
wego Konkursu Skrzypcowego Im. H. S 
Wieniawskiego. 20.50 Muzyka. 2.1.30 Mu- u.k7es swój piłkarze Wlókniarza Poznajmy tych nowych ligowców. 
2yka taneczna. 22.00 Wszechnica Radio- zawdzięczają w dużym stopniu tre- Jan Bartoszek _ bramkarz lat 2l 
wa. 22.20 Fragm, z opery „Cyrulik Se- nerom: JanoW'i Wiśniewskiemu i pracown'k umysłowy, w piłkę no' żną gra' 
Wilski". 23.20 Muzyka rozrywkowa. Eugeniuszow,i Nowaikowi którzy sy dopiero 3 Jata. 

WTOREK, 9 GRUDNIA stematycznie podnOSlili ~iejętności Leszek Kmieć - bramkarz, 26 lat, 
14.IO Dla klasy IV - słuchowisko pt. pi"·--'-' wod ik. ta' . z zawodu planista, jest od 7 lat piłka-

' „Nowa". 14.30 Dla klasy v, VI 1 vu _ l.A<1J.""'1\..le za n ow, a ·KZe Ra- rzem. 
audycja słowno-muzyczna z cyklu: cizie Zakładowej ZPB w Pabiani- Tadeusz Borycki - prawy obrońca 
„Szukam książki". 15.oo Melodie Judo- cach, podstawowej organizacji par- ma lat 30. z zawodu robotnik, .pltkar· 
we. 15,10 „Lojalna panna Farah" opo- ty• . d stwo uprawia już 12 lat. Jest on nat­
wiadanle Max Allena. 15.30 Audycja JneJ oraz yrekcji zakładów, któ- starszym zawodnikiem w drużynie. • 
dla . dzieci - „Czerwone węże", kolejny ra otoczyła szczególną opieką ze- Mieczysław Dąbrówka - środkowy 
odcinek powieści. 16.00 „wszechnica spół i umożliwiła Z'Organizowanie o- obrońca (stoper) lat 29, pracowntk u-
Radiowa." - wykład z cyklu: „Przyro- ł j t ó ! ż j ż 12 J lk 
da" (I). 16.2.0 Program lokalny. 20.00 bozu wypoczynkowo-szkoleniowe- mys owy, es r wn e u at pl ·a-
Węg\erskle utwory popularno-rozrywko- go rzem. 
we. 20.20 Transmisja z 5 dnia eliminacji · Gerard Nowacki - lewy obrońca, łat 
Międzynarodowego Konkursu Skrzypco- W wynilku tych żmudnych, syste- 27, pracuje w księgowości, w plłkf;.< gra 

7 lat. 
wego im. H. Wieniawskiego. 2.0.50 Mu- matycznych wysiłków drużyna w te Zdzisław Jakubowski _ prawy PO· 
zyka. 21.30 Koncert. 21.50 Muzyka roz- gor · tk · h 
rywkowa. 22.00 „Wszechnica Radiowa" ocznym sezonie W spo aru.a<: m:i moenik. zawód - magazynier, lat 20, 
wykład z cyklu: „z historii ruchu ro- strzowski-ch odniosła wiele sukce- piłkarstwo uprawia od 4 lat 

Oddziałowej Oddz. Tkalni ZPB w Pabla· 
nicach, gra w piłkę 14 lat. 
Wiesław Janas - rezerwowy obroń· 

ca, lat 19, z zawodu robotnik. dopiero 
dwa lata temu przywdział strój ptlkuza. 

Włodzimierz Błoch - rezerwowy 
napastnik, lat 18. z zawodu ślu~arz, 
również piłkarz od dwóch lat. 

Przeciętny wiek zawodników wy 
nosi zatem 24 lata. 

W przyszłym sezonie wystąpi w 
zespole Krzemiński, który powrócił 
z WQjska. 

Winszując tegorocznego sukce­
su, życzymy ambitnym plłkarrom 
Włókniarza, żeby i w przyszłych 
rozgrywkach ligowych osllłgall 
najlepsze WYDlki na boisku oraz 
na p0lu umasowienia kultury fi 
zycznej wśród młodzieży Pabia­
nic I by godnie reprezentowali 
barwy województwa w bojach 
ligowych! 

Drużyna fińska przybyła w zapowie­
dzianym składzie, który wg kolejności 
wag jest następujący: 

LUUKKONEN, JARVENPAA, NUNI­
VOURI, PAKltANEN. BOSTROEM, 
MALMIKOSKI, KONTULA, GROEN­
ROOS, PERATOLO I Ml\NINEN (re­
zerwowi PEKKALA I MANKONEN). 

Kierownikiem ekipy Jest przedstawiciel 
fińskiego związku bol<serskiego Salo­
kangas. Drużynie towarzyszą również 
sędziowie Leskinen I Ravo oraz trener 
Laksonen, 

Sędziowanie meC'LU Helsinkl - Ł6dż 
odbywać się będzie w ten sposób, że 
przy stolikach punktowych zasiądą: sę­
dzia polski, sędzia fińsld I neutralny sę­
dzia czeski. W ringu sędziować będzie 
połowę walk sędzia fiński, a drugą po­
łowę sędzia polski. 
Cały przebieg międzypaństwowego me­

czu będzie transmitowany przez radio­
węzeł na Placu Konstytucji. Rozgłośnia 
łódzka powinna stanowczo pójść w te 
ślady 1 transmitować na radlowęzlJ', 
przebieg zawodów Lódź - Helsinki. 

bo~iczego w okresie imperializmu" (II). sów. Przegrała jedynie raz i trzy Władysław Matynla - lewy pomocn•k. 
:!.2.20 Muzyka taneczna, 23.oo Koncert razy zremisowała (w tym raz ze lat 27, mistrz przędzalniczy, Już 10 lat S b d 
aymfonlczn~ re JA 'li' 16\ V Spójnią Tomaszów w decydHjącym kot~~e~1~~ę.Górny - · prawe skrzydło, zermierze 0 r8 uią ..• 

U 15 A U R u spotkaniu o wejście do ligi). Reszta lat 28, z zawodu ślusarz, w piłkę gra 

zespołów nie pozostal:a w tyle: zes-

9 1

:;netlykt Waąner - prawy łącznik, Czyz' by zapomn1'·el'1 o tren'1ngach? ~owy - „Niezapomniany rok 1919" -
10, paa. „Niezapomniany rok 1919" -

18.30 
tm. St. Jaracza - „Rewizor'' - 15, „Dy­

rektor.- - 19, pon. „Rewizor" - 19 
J>owszechny - „z Iskry rozgorzeje pło­
mień" - 11 l 18 

Maty - „Domek trzech dziewcząt" 
15.15 I 19.15, pon. nieczynny 

Muzyczny - „Słomkowy kapelusz" 
15.io i 19.15, pon. nieczynny 

Zydowskl - „Optymistyczna tragedla"-
19.15 

l'lnoklo - „Pleśń Sarmiko" - 12 i 17, 
pon. nieczynny 

W ALTER NA „OLIMPIADZIE HUMORU" 
Popularny aktor Władysław Walter 

'Weźmie udział w imprezie 0 Artosu" pt, 
„Olimpiada humoru", która odbędzie się 
w niedzielę, dnia 7 grudnia 1952 r„ o 
godz. 16 w hali sportowej Włókniarz 
(WIMA) na Widzewie przy ul. Armii 
Czerwonej Nr BO. 

JJALTYK - Bajka o śpiącej 1tro1ewn1e 
-14.30, 16.30, 18.30, 20.30, pon. Nie ma 

. pokoJu pod oliwkami - 15, 17, 19, 21 
~lJYNIA - Festiwal Filmów Dokumen­

falnych: - 18, 19. Narzeczona z Turk­
menii - 20. Program dla najmłod­
szych: - 10, 11, 12, 13, lł, 15, 16, 17 

1 MAJA - W1os.na - 15.30, 17.30, 19.30 
MŁODA GWARDIA - Sekretarz Rejkomu 

- 14, 16, is, 20, pon. Złodzieje rowerów 
~ lfi, 18, 20 
MUZA - Smlall ludzie - 18, %0, pon. 

Diabelska grań - 16, 18, 20 
PlONJER - Jak hattowala alę atal -

15, 11, 19 
POLONIA - Bajka n śplaceJ krOle"'11e 

- 14, 16, 18, 20, pon. Noc wigilijna -
16, 18, 20 

PRZEllWIOSNIE - Wschodnie zaloty -
16. 18. 20 

KEKORD - Szalony lotntlc - lł, U, 18, 
20, pon. - 18, 20 

ROMA - Express MOSKW• - Ocean 
Spokojny - 16, 18, 20, pon. - 18, 20 

SOJUSZ - Trzeci szturm - 15, 17, 19, 
pon. P terwszy start - 18.30 

STYLOWY - Drużyna - 14, 18, Jl, Je, 
pon. - 16, 18, 20 

SWIT - Zaklęta nan.eczonA - H, U. 18, 
20, pon. Na arenie - 16, 18, 20 

TATRY - Muzyka I miłość - 18, li, 20 
pon. Mury Malapagl - 16, 18, 20 

WISŁA - Cztery serca - 14, 16, 18, 20, 
pon. 16, 18, 20 

WŁOKNIARZ - Nauczyciel - 15.15, 18.30, 
20 .45, pon. Dolina śmierci - 17, 19, 21 

WOLNOSC - Nauczyciel - 15.15, 17.30, 

pół I b zajął piet"Wm'e miejsce W studem WSE w Łodzi. ma lat 20, a pił-
rozgrywkach rezerw klaiSy woje- karstwo zaczął uprawiać Jako 15-letnl 
wódzkiej, juniorzy zajęli drugie miej chłopiec. 

t k 
. Bernard Kurowski - środkowy ra- T l nie rodzą się na kamieniu sce, a ramp arze - pierwsze. pastnik, lat 25. z zawodu kalkulator. w a enty 

Wyniki te dowodzą, iż kierownk piłkę gra 7 lat. W tegorocznym sezonie 
two Wlókniarza pabianickiego do- był jednym z najlepszych strzel'!ów Szkoda, że narada robocza szer-1 W ub. sezonie z taką ambiclą I 

drużyny I zdobył 41 bramek. · · d 2 
brze zrozumiało swą rolę i otacza- Jerzy Paprocki _ lewy łącznik. lat 20 mierzy ło zkich i działaczy sporto- zapałem trenowano w MDK - 1 
jąc właściwą opieką cwławych za- praktykant monterski, od czterech lat wych odbyła się w zbyt szczupłym godzin w tygodniu sale gimnastycz­
wodników sukcesy T'"i0!°""-1" k"'~--:i-:_.„_ upraw;a piłkarstwo. gronie. Zabrakło na niej przede ne rozbrzmiewały dźwiękiem kling. 

ło na za~wnieniu ro11 dobr.l4! r;u„v··1- "~~~9~~~~ ... ~=n ~!:>.~~~~~~ wszystkim większej liczby zawodni- Szkoliło się młody narybek, mło­
gotowanych rezerw. „i,„perll<'nt. jest P•~wortntc:znc""' ..-.<1ly ków, a AZS zawiódł całkowicie, nie dzież prz..ychodziła regularnie, a 

delegując nikogo. dziś? „. 

stoją od lewej: 
trener Nowak, zu­
ber, Kurowski, Dą­
brówka, Jakubow­
ski, Nowacki, Krze 
miński, Pusz, Wa­

i:ner. 
Klęczą: Paproe-

kl, Bloch, Kmieć, 
Barto•zek, Górny 
I Janas. 

19.45, pon. Nie ma pl!>koju pod oliwka­
mi - 14, 18, 18, 20 

ZACHĘTA - Kawaler złotej gwiazdy -
16, 18, 20, pan. Mały partyzant-lG, 18, 20 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyturują następujące 

apteki: Limanowskiego 1, Piotrkowska 
193, P iotrkowska 25, Łagiewn icka 120, 
Piotrkowska 307, Narutowicza 42, G<lań­
ska 90, Arrnlt Czerwonej B, Srebrzyńska 
67 I Al. Kościuszki 48. 

Jutrzejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Piotrkowska 165. Narutowicza 6, 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21, Karo­
lewska 48. Przybys7ewsklego 41, Lima­
nowskiego BO I Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo - ginekologiczny: dziś 

całą dobę dyżuruje szpital Im. M. Curie­
Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodowsklei 15. 

Jutro dyżuruje szpital Im. dr H. Wolf, 
ul. Łagiewnicka 34. ' 

Zwycięstwo . 
hokeistów zgierskich 

Rozegrane wczoraj w Łodzi pier­
wsze spotkanie hokejowe Włóknia.rz 
(Zgierz) - Włókniarz (Lódź) zakoń 
czyło się zasłużonym zwycięstwem 

zgierzan 5:2 (1:0, 1:1, 3:1). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 

Mrówczyński - 2, Przytulski - 2 
i Szymański - 1. 

Dla pokonanych: Łusiak i Glama 
czyń ski. 
Dziś na lodowisku zgierskim mecz-. 
rewanż między wymienionymi dru 
żynami. 

Celem narady było pcnowne 
gruntowne zanalizowanie drużyno­
wych mistrzostw Polski w Piotro­
wicach, a tym samym znalezienie 
przyczyn obecnego impasu, w jakim 
znalazła się szermierka łódzka. 
Może klęska Łodzi w Piotrowi­

cach zdopinguje działaczy, fecht­
mistrzów i zawodników do zrewido­
wania dotychczasowego sposobu 
pracy I. skłoni szermierzy starszych 
tej klasy co inż. Bachman, Banaś, 
Dajwłowski i Kaźmierczak do po­
wrotu do czynnego życia sportowe­
go. W innych okręgach znacznie 
starsi zawodnicy jak Laskowski, 
Zaczyk czy Sobik walczą razem z 
młodzieżą i rezultaty są! 

Bez żadnego przygotowania, zu· 
pełnie „na surowo" wyjechał Kole­
jarz na mistrzostwa, no.„ i rezultat 
wiadomy. 

Czy mają się zmarnować tak do­
brze zapowiadający się młodzi szer· 
mierze jak: Czarnecki, Chojnowski, 
bracia WySQkińscy, Łukomski lub 
Jaszczyk? Czterech działaczy ZS. 
Kolejarz wchodzi w skfad sekcji 
szermierczej ŁKKF i jeźeli nie mo­
gą sprostać zadaniu „na własnym 
podwórku", to i cała łódzka szer• 
mierka też nie może mieć nadziei. 
że pod takim kierownictwem sytua-
cja ulegnie poprawie. (Emes). 

Niewiele mówiono na naradzie p · k · · 
roboczej o treningach, a to jest racown1cy poszu twan1 

i · · d d d Wykwalifikowanych ślusRrr.y, tokarzy• 
przec ez Je yna roga 0 poprawy frezerów, spawaczy, kowali, stolarzy, 
wyników w przyszłości. Cudów nie pomocy fachowej powyzej lat 18, elek­
ma - talenty nie rodzą się na ka- tromonterów, ślusarzy kotłowych, ślusa­
mieniu! rzy rurowych, palaczy, dozorców przy 

zmiękczaniu wody, pomoc krochmalarzy 
Dla podniesienia pcziomu flore- i pracowników nie wykwalifikowanych 

cistek propcnowano urządzić wspól- zatrudnią natychmiast Zakłady Przemy-

lk. d · t hł i siu Bawełnianego im. St. Dubois w Ło-
ne wa 1 z1ewczą z c opcam · dz!. Zgłoszenia przyjmuje wydział per-
Dziewczęta powinny w tego rodzaju sonalny przy ul. Sienkiewicza nr 82-84 
treningach nabrać szybkości, techni- w godz. od 9 do 17. 3080-K 

ki i większej bojowoścL 
Czy dla.tego tak niewiele mó­

wiono na naradzie o treningach, 
:ie się one pra.wie nie odbywa­
ją? Co z Kolejarzem, tylokrotnym 
mistrzem Łodzi? 

Red. Naczelny: ·1:. Kronlewtc-a 
Adres Redakcji: t.ódż, Piotrkowska tll?a 
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Wydawc11: RSW „Prasa'• 
oruk: Zakł. Graf. RSW „Prasa"' „. Lódt,­
żwlrkl 17. - Papier druk, mat. 50 gr. 
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61) Nie cierpieliśmy paitosu. Zarezerwowało 
go sobie radio w Londynie. Tak i wy te­
raz. Kto szedł pierwszy do wsp6łzawod­
nictwa - nie szedł dla forsy. To dopiero 
ci, co się potem zapisywali, ipo pierwszej 
wypłaconej wam premii. Nie wy! Ja 
wiem! 

drzewa bufoe i zielorne - zadawały kłam 
zniszczeniu sprzed trzech lat. Dziś już 
nikt by nie uwierzył, jak wtedy wyglą­
dały. Szli w milczeniu: przyjaciele z 
ZWM szanowali namysł Kazka. 

Na rogu 'Alei Niepodległoki przy o- Nagle Stebelski zatrzymał się, cliwydł 

„To nie lJyło przecież wcale takJ' -
przypomniał sobie Kazek. Zapał do pra­
cy, namiętna radość z coraz leipszych wy 
nik6w - zjawiły się dopiero p6źniej. A 
jeszcze p6źniei narodziła się w chłopcu 
ambicja. Na samym początku kierowało 
nim przecież coś zupdnie innego, do cze­
go teraz to nawet bardziej wstyd się przy 
znać niż do posiadanego wyroku. 

Propozycja Stebelskiego nie wzbudzała 
w Spokornym żadnych zasadniczych 
sprzeciw6w. Przyjęcie jej lub odrzucenie 
- było tylko ograniczen.iem albo też je­
szcze mocnidszym związaniem się ze 
wsp6łzawodnictwem, kt6re i tak stało się 
dla chłopca jakąś bardzo istotną trekią 
jego obecnego życia. Odczuwał teraz wię 
kszy szacunek dla samego siebie - c:ą­
żył mu tylko wyrok. Był to zarazem -
Kazek świetnie o tym wiedział - marsz 
przeciw Zenonowi. Zgoda na prośbę 
ZWM przyspieszyłaby moment starcia z 
'„szefem". Te sprawy łącznie istnieć nie 
mogą. Bał się starcia, eh~ rozumiał bez­
sens tego strachu: z jednej strony wielka 
organizacja młodziefowa, aparat sprawie 
dliwości, całe państwo wreszcie, z dru ... 
giej - Zenon, Lutek i garstka facet6W: 
wok6ł „szefa". Lecz jednak się lękał ~ 
może nawet nie tyle „szefa", co nieodzow 
nego w takim wypadku ujawnienia swo-­
ich przes!:ępczych stosunk6w z Zenonem. 
Należało więc zrobić wielki krok - od­
czepić się od Zenona albo wstrzymać się 
od tego kroku. Zastanawiał się. Nie łatwo 
tu b::vło zdecydowa~ 1tD.c.n.) 

gromnym, dziesięciopi~trowym · gma<:hu Kazka za rękę i silnie, serdeczr:tie nią po­
prowadzono prace wykańczające. Budyn- trząsnął. Spokorny uczuł wtedy - po 
ki na tym odcinku Alei były zupełnie od I raz pierwszy - że jeżeli nie powie cze­
budowane i lśniły białym tynk.iem. Aku- goś brutalnego, co jego samego ostudzi, to 
rat tędy skradał się Kazek w październi- się rozbeczy. 
ku 1944, gdy udało mu się przedostać do - Bez przesady, wielkie mi co, o wa! 
opr6żnionej już w6wczas Warszawy. Potrzebowałem forsy, to i zrobiłem się 
Wszystko było spalone. A teraz jeszcze przodownikiem. 
tylko na rogu Filtrowej straszą ruiny. - To się tylko tak m6wi. Ja wam ipo 
Stebelski zaczął zn6w m6wić, powoli, z wiem. Byłem w powstaniu na Star6wce.„ 
namysłem: - Ja też! - wykrzyknął Kazek nie-

- Wyrok! No, tak, na członka was mal radośnie. 
tapisać nie możemy, ale nie bądźmy prze - Tylko ja byłem w AL. 
cież mądrzejsi od sąd6w naszego państwa. - Ja nie. 
One wam dały możność normalnego Ży- - Domyślam się. Obaj byliśmy wte-
cia i rehabilitacji, ja uważam to za bar- dy„. w tym piekle. Więc wiecie dobrze, 
dzo mądre. Kolego Kazku! Nie przejmuj jak każdy z nas, tak dla chłopięcego fa­
cie się! Wyście już zrehabilitowali się sonu po prostu, gdy lazł w najgorszy o­
swym zwycięstwem. Mieliście, macie na- gień, to - jeżeli przeżył - wynajdywał 
dal bardziej socjalistyczny stosunek do jakikolwiek pretekst, byle głupszy, żeby 
pracy niż my wszysc~. ~yŚ,,...>.Y: 1poszli do tylko nie poc!;. Ć prawdziwego powodu, 
piero za wami.~ ·· _.jakim był obowiazek, obowiazek walki. 

- Jednych pociągnął wasz przykład. 
Przykład stosunku do pracy. Innych du­
ze zarobki. Powiększyliśmy produkcję fa 
bryki o osiem procent. To wasza zaslu­
ga. I my was chcemy prosić o jeszcze je­
Jną ważną rzecz! Byście swym głosem 
nas poparli, byście za tydzień przemówi­
li za naszym projektem i byście okrdla­
jac swą normę indywidualną rzucili we­
~anie do wsp6łzawodnictwa zesipołowe­
go, j_ako wyższej formy pracy socjalisty­
czneJ. 

Na kolonii Staszica tylko trzy. domki 
były jeszcze nie odbudowane. W ędrov:ali 
Filtrową - pięknie zieleniącą się w ma­
jowym słońcu~_ Cal~ domy, moc trawy, 
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Bywa.ią i tacy 

Prezes z zasadami 

WSZYSCY, którzy mają dzieci 
wiedzą. jak kłopotliwą spra­

wą jest w Łodzi... ubranie dziecka. 
Chcesz kupić płaszczyk - nie ma. 

cząc się najróżniejszymi trudno­
ściami. 

Wreszcie w roku bieżącym, przed 
trzema miesiącami sprawa ta „doj­
rzała". Jak wygląda sytuacja obec­
nie? 

POKONUJĄ TRu;DNOSCI 

Chcesz skompletować bieliznę dla 4 
lub 5-letniego malca - żaden sklep 
nie posiada potrzebnych rzeczy. 
Pragniesz nabyć mundurek szkol­
ny - nigdzię go nie dostaniesz. 
Sytuacja kłopotliwa, tym bardziej, - Odbywa się u nas w tej chwili 

że trwa już od dłuższego czasu. istna rewol:lcja - mówi dyrektor 
Oczywiście niejednokrotnie i przy Związku Branżowego Włókienni­

różnych okazjach mówiło się na ten czo - Odzieżowego. - Musimy na­
temat. I zawsze dyskusje kończyły prawić zadawnione błędy i to na­
się stwierdzeniem, że przecież istnie tychmiast. Zgodnie z zarządzeniem 
je plan produkcji odzieży dziecięcej, Prezydium Rady Narodowej m. Ło­
robi się wzory, a tylko„. brak wy- d'Zi z dni.a 19 listopad~ br., mamy 
konawcy. Bo według ustalonych I wykonać ogromne ilości odzieży 
kompetencji odzież tę powinna pro- dziecięcej. 
dukować spółdzielczość, ta zaś u- Klient, któremu od dawna leżały 
parła się i nie produkuje, tłuma- na sercu braki w zaopatrzeniu dzie-

STR. 5. 

cl oczywiście cieszy się. - Naresz­
cie ruszyliście się. Nie rozumiem 
tylko dlaczego to ma być aż :rearp­
lucja._ 

- Bo nie wiecie, o fle więcej 
pracy trzeba włożyć w wykon~ 
planu, jeśli się robi odzież małą, za­
miast dużej. Nie orientujecie się, 
jak dalece muszą się zmienić nasze 
normatywy"'Pracy, układ taśm w 
zakładach produkcyjnych itp. 

- Ależ ja to wszystko rozumiem. 
Tylko to są zmiany raczej korzyst­
ne dla was. Przełamią zastarzały 
konserwatyzm, pobudzą do wysiłku 
twórczego w nowym kierunku. Nie 
ma się czym martwić._ 

- Oczywiście. My się nie mart­
wimy, ale jedynie walczymy o jak 
najszybsze pokonanie trudności 
związanych ze zmianą. Stąd „rewo­
lucyjne" nastroje. Nie mniej pro­
dukcja odzieży dziecięcej idzie już u 
nas pełną parą. Bierze w niej udział 
na terenie Łodzi 11 spółdzielni. A 
każda 50 proc. swej produkcji prze­
znacza dla malców. Niektóre zaś, 
jak spółdzielnia im. Engla, spół­
dzielnia im. Fornalskiej i spółdziel­
nia „Przyszłość" robią wyłącznie 
odzie?: dziecięcą. 

NABmRZEMY WPRAWY 

WICEK: - Licytują dziś jaldegoś I HIENA T: - Nie dopuścimy niko-1 WICEK: - Ci prey drzwiach nie., KOMORNIK: - Samochód" oso­
wła.śclciela majątku ziemskiego„. go postronnego i w ten sposób za z.mlarkowaU się I przepuścili nas." bowy, sześć cylindrów, w idealnym 
Może kupimy okin:yjnie parę spo- grosze wykapimy rzeczy. Nas:>: znak I WACEK: - Tsss." Zaraz zacznie j staule. cena wywoławcza 100 dola­
<lni, bo te stare już mi się przecie· rozpoznawczy: goździk w klapie wywoływać." rów. Po raz pierwszy, po raz dru-
rają... marynarki." . WICEK: - Tylko nie daj się zba- gf i„. 

WACEK: - Możemy tam iść.„ WICEK: - Ta.cyście mądrzy?.„ jerować. Wyskakuj pierwsZY- WACEK: - Kupione! Samochód 
~esz~~ .Uę widziałem licytacjL _..,_ AnQ dobrze- „ Jest mó.il .m. tt. -a.l 

• 
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Jonas Jowaras 

Precz 
z podżegaczami 

wo~ennymil 
Zamorskich sejfów chciwi posiadacze, 
Jak krew czerwonym atramentem znaCZI\ 
W bankierskich księgach 1 wojen brudnych 
A t:vm się pewniej czują tłuste szuje, 
Ze 'ibrodnioM ich Wab'ka.n patronuje, 
Omucba,iąc w wojny rozpalonej JonL 

plon. 

Lecz wszystkie plany Ich wrażych pochodów 
Z planety zmiecie zgodny czyn narodów, 
('.-0 twardą wolę objawiły łlwą. 

W tym ho.fu z wszystldrh świata nerokośd 
Wzór ze Stalłna biorlł ludzie proścL 
Pragniesz pokoju? 

Do szeregów ł11:cz! 

Pn.f!cłwkn wn.łnom stali nfesprawiedtlwym, 
Zawsze okrutnym, krwawym f słraszliwym, 

Zwycięstwo !lamo pójdzie z nami w krok. 
Nierh pn:yjaźfl !itkraca WS7elkie odle~łośd, 
NiP.rh miłośr sf'rra otwofT.V na oścież, 

Nierhaj pned światlem rozpierzchnie się mrok. 

Spójrz, przy.iadr1n, w przyszłość !llW~ sJ)OkoJnłe, 

Z powlen:chnl ziP.ml 7.llikną wkrótc~ wojny, 
Nastanie dzień. ktńreg-o pragnie świat. 
Siad po ostał.nim 7.niknłe Juz bank;erze. 
Na święto wielkie cały świat słę zbierze 
1 bratu rękę zgodnie poda brat! 

przetłumaczy} ADAM OCHOCKI 

, __ „.„__,_.„...._, ... ~.„.IJftffl11flllłtUHIHłł„fłfłltłllłł9HłlłlllfłllHllllHUHłHHllłłlHHHHtHl"IUUłłttltłfl: 

,.EXPRESS 1LUSTROW ~Yr 

Dwaj premierzy 

Rozmowa 
bez 

w 
ADENAUER o§władezy?: Posfada 

jąc wlasne wojsko, będziemy mo­
oH lepiej pertraktowat z Francją. 

Po wystawieniu pierwszych dzie­
rięciu dywizji Adenaue1" przedst11-
wia sobie pertraktacje w ten spo­
sób: 

ADENAUER: - Pan u71/hacZ'f1, te 
przeszkadzam, panie premierze. 
Mam do pana wielktJ prośbę. 
Chciałbym dosta6 Lotaryngię. Tak 
mi to wpadfo do glowy. Jeśli nie 
sprawi to panu zbytnich trudności-. 

PlNAY - (zaskoczony) - Pan 
chce Lotaryngię? 

ADENAUER: (u"iżenie) - Skąd­
że. Ja nie chcę, ja tylko pMszę._ 

Mamy tylko d,ziesięć dywizji._ 

Po wystawieniu dalszych dzie­
riecitt dywizji pertraktacje wyglqda 
łyby mniej więcej tak: 

ADENAUER - Dzień dobry. Ma 
m.v dwadzieścia dywizji. 

PINAY - (z rezerwą) - To P41\­
ska sprawa. 

ADENAUER: - Ow!zem. Ale 
zwrócić nam Alzac3ę to sprawa 

'"-IHltlllłłłłlłłllllllłllłlłllHłllttllłłllllłlllłłłHttłlłllHlłlll• 

Książki, które warto przeczytać 

W służbie 
W oll-Streetu 

Gazeta amerykańska 

..New York Times•• w „ S4511 donosi: 
„OJ<oło 70 proc. ~t 

kich amerykańskich tn­
t:vnlerów 1 uczonych. któ 
rzv za1mu1a sle baela­
n1~m1 naukowvml, pra• 
cu1e na pod•tawle za­
mów!eń mlntsterstwa 
obrony I komtsjl dla e­
nergU atomowe1" 

Jeślł dodamv. te komi­
sja dla spraw eneri:ll 
atomowej w USA ze 
swej strony zaJmnJe się 
wyłączni~ zagadn!Pnlaml 

wykorzystania enni=:ll 1-
tomowej dla celów wo­
Jenn:vcb, to w~zelkie ko 
mentarze są zbyteczne! 

Nie podoba . 
mu się 

Jaki~ wrOg postępu 
tecbalcznel!o pn;yglada­
Jac sle bulrloterowl. roz­
W'łla1ącemu całe m&":V 
zteml gkrzywlł się nle­
chetnte: 

- Maszvnv odbler1'18. 
ludzfom pracę! Gdyby 
nfe wvnale7.lono tmtdoże­
rńw tylko tu. pf'71' tej 
robocie . zatrurlnllłbvdrny 
pr vmqmntel "tu Jeszcze 
I Jrl7.f t łooateml 

Druszl P"klwał S?łOW!I­
'- A S?rlvbv nie wvna• 

leziono łoo•Hv mMn11 by 
zaangażować do teJ 18• 

Za kulisami 
.hk to się mogło !tael, te malarz po­

kojowy, nle zupełnie przy zdrowych 
:!myshch podoficer armil Wilhelma, 
%Ostał panem niemal całej Europy? 
Dzięki czemu 1 dzięki komu Hitler zdo 
był w!adzę w Nlemczech1 Jals:a jest 
tajemnica zwycfestw annlt hitlerow­
skiej w pierwszych latach wo1ny? 
Pokonanie Polski, Francjt. Norwegii, 
Dilnil? 

Dlaczego podcras lnwaz11 armil hltle­
ro~klej na Polskę. kiedy na zachod­
niej granicy z Francją stało zaledwie 
pfęć nlenajlepszych dywizji Wehr­
machtu, armia francuska nie Hatako­
wala Niemców, choclat mogła wtedy 
t:rnlm kosztem doJść nawet do samego 
Berlina I zakończyć wojnę w pierw­
nych mleslacach !el trwania? Ola 
~zego Francuzi prowadzili „dziwna 
wojnę" do cusu, aż zostali rozgromle­
'11 przez wolska hitlerowskie? 

Na te pytania daje odpowiedf kslaż­
lta wybitnego pisarza radzieckiego N. 
Szpanowa •• Podżegacze". Książka ta 
oparta na autentycznych materiałach t 
dolrumentach odsiania rewelacyjne ta-

• 
meJ pracy p~naJmnt.eJ 
dziesięć ty~lęcy lurbl, 
któ1'%'1 kopaliby ziemię 
łyżkami.-

Reforma 
W' okresie wtefkteh 

%Jazdów, konferencji l 
kongresów r6wule2 I 
„władca" księstwa Mo­
naco nie chce być bez­
czynny. 
Ożywlony reforma«>T­

sktm duchem wydał o­
statnio zarzadzenle. śwtad 
czace o Jego wlelkleJ po­
mysłowości I łntellgene1t. 

Oto rozkazał, ateby od­
tad nie ang11towano do 
opery w Monte Carlo 
śpiewaków l łplewaczell:, 

wgtacvch •• , ponad o­
slemdzf eslat kilogramów. 

Po angielsku 
JCtedy Vie Hermann, 

szkocki mistrz boksu w 
wadze musz;eJ tut przed 
1w0Ją ostatnią walka o 
utrzymarue tytułu sta­
nał na wadze, okazało ~ę. 
te waży on o trzydzieści 
gramów %a dużo. 

Wielki bo!l'.•er nie wtra­
clł 1e.:lnak ztmneJ krwi i 
Jeelnym ruchem pozbył ~le 
nadmiaru wagi'. oto PO 
prostu wY1ąl z ust sztucz 
ne zęby .•• 

Za przykładem wiel­
kiego bOksera póJdzte 
Male się wielu Innych 
Szkotów I Anglików I po­
%bedzle &te swojego 
sztucznego uzębienia: oo 
pro~tu dlatego. te od en­
su zacieśnienia się „przy­
Jdnl" amerykańsko-an· 
gielskiej Anglicy ma1a 
eoraz mniej substancll, 
które nalety tuć I grytl! 

imperializmu 
jemnlct! s okresu bezpołrednlo przed 
drug11 wojną światową. Odsłania ona 
potajemne konszachty amerykańskich 
miliarderów z kilką Hitlera oraz taj­
niki wywiadów Ameryki, AnglU \ 
Francji będących na usługach tych ml­
llarderów I pomagaJacych Hitlerowi 
w zaborze Austrll I Czechosłpwacn. • 
na!tępnle w rozpętaniu drugiej wojny 
światowej. 

„Podżegacze" orn następna ltsiatka 
Szpanowa „Spiskowcy" trzymaJ11 cry­
telnlka w większym napięciu nit naj­
lepsze znane dotąd powieści nplego,v­
gltie. A trzeba pamiętać, te nle Jest 
to hl~toria zm~·ślona, lecz najzupełniej 
prawdziwa. Występuj11 w nich takle 
postacie, Jak prezydent Roosevelt, 
Churchill, John Foster Dulles, Mac 
Arthur, Acheson (pod pseudonimem A­
ches). Hitler, Goerin!!. Keltel t cala 
szalka brunatnych zbrodniarzy, asy 
wywiadów amerykańskiego I angiel­
skiego ora~ wiele leszcze Innych, ży­
jacych do dzi~ I działających spiskow­
ców I podżegaczy wojennych. 

Ich know•nfom oneclwstawla Szpa­
now bohaterską walke takich bo1ownl­
ków o ookól t socjalizm, jak Dyml­
trow. Thaelmgn I tyslecy szeregowych 
komunistów całego świata . 

Akcja tych kslątek. doprowad:!ona 
prze:z S:>.panowa do 1950 roku. toczy 
się dalej na nas:!!ycb oczach. Warto te 
kslażkl przeczytać. by wiedzieć do­
kładnie, Jakle sa kullsy polityki Impe­
rialistów I Jak praca I wysiłek pro­
stych ludzi krzyŻUfe zbrodnicze olany 
fabrykantów śmierci. (les) 

Nasza zagadka 
Rozwiązanie zagadki z Nr 282, L -

Jabloczkow, II - żukowsklj. 

Z11 trafne rozwiązanie nagrody otny­
mu111: 

Zofla Skóra, Pabianice, Skargi '1t, 
Mańa Piotrowska, - Lódt, Wschodnia 

24. 
Wanda Szynk!ewtcz, Legnica, Ofro­

dowa 25. 
Józef Gabryjańczylt, l.ódt, Pojezier­

ska ł, 

Ryszard Łontyńskt, Szezectn, Bole­
sława Smlałego 1. A propos wagi: Ile gra­

mów waiy móżdżek ll:slę­

Cl.a Monae<>T . 
.„HfttltMtttM'"9 ...... ht•t1HllłłłfłHHHłtłflłt•łtłlllłllllllllłłłlltłllHłttłłtttHIH'łtlHł ....... tl"Hl"ł9"f 

I Horacy Safrin I 
! Fraszka ! 
' Premier Pinay I=======. Metody Vichy 1tosu,fąe od nowa 

kra.t tw6J w amerykańską zamlenH kolonię. 
Tak zwana n:~o łnorosklego g I o w a 
wlecze się w dyplomacji totalnej o g o o Ie. : 

i : 
------ ... Nlł„"łłlMHtHłtllłHl•łlHUtHłlllHtlM~łt~~łlłtfl~łlłHłltllłłllłUHłlUlłłlUHllWH ... AUMlll .... _,, 

pokrycia 

Bonn-tonie 
pańska.. A więc co'! Gdzie jest Stras 
sburg? 

A po ea.lkowttej remilłtar11zctcjł 

Niemiec zachodnich: 
PINAY - (zdetiertDotDctny) - ~ 

jest? Czego znowu pa.n chce'! 
ADENAUER: - Nic, nic. Chełał 
bym tylko porozmawiać o zorgani­
zowaniu powita11,ia ..• 

PIN A Y - (zdziwwn11l - Jakiego 
powitania'! 

ADENAUER - PowitanU! oddzła 
łów Wehrmachtu wk„acz111ąeych 
do Paryża. W 1940 powitanie to b11-
lo zb11t zimne. 

PINAY - Ależ kolepo. C'Z'fl f>d" 
zwariowal? Paryż ;est przecież sto­
licq Franc.ii ... 

ADENAUER - Nie szkodzi. Riąd 
może się przenieść do Vichy. Tam 
może pozostać dopóki nie wystawi­
my dalszych d?iesieciu dywizji. 

(„Frischer Wind") 

Rzeczy ciekawe 

Szklane biurka 
W Niem~eckiej Republice Demo­

kratycznej rozpoczęto produkcję 
mebli ze szkła. Jako pierwsze 
produkuj~ się z tego materiału sza 
fy, biblioteki i biurka. Meble ze 
szkła są tanie I bardzo pokupne. 
Składają się one z poszczegól­

nych części połączonych ze sobą 
specjalnymi listwami. Szkło użyte 
do Ich produkcji jest specjalnie 
hartowane, nie tłucze się t prz:y 
tyril wa~y bardzo mało. Biurko ze 
szkła waży na przykład od sześciu 
do siedmiu kilogramóW. 

Meble te są nie tylko bardziej 
higienicme I wytzzym.ałe od me­
bli z drzewa, ale są równieź tań­
sze w produkcjL Fachowcy prze­
widują. że po okresie prób, pro­
dukcja mebli szklanych może spo­
wodować przewrót w całym prze­
myśle meblarskim. 

Eisenhower 

Nr294 

Komentarze zbyteczne 

Kajdanki irteryfa. 
Nowa interesująr..a zabawka dla 

wszystkich maleńkich „bohate­
rów - kowbojów", całkowicie be:i: 
piecz.n.a dla „ofiar"' - koron 4.85. 

Zamówienia z Prowincji - do­
puszczona opłata mark~mi poC7.to­
wymi plus koszta przesyłki - są 

wykonywane nie7.włocznie". 
Komentarze zbyteczne! 

--------...-...----... ........ -
Czy jesteś 

cierpfiwy? 
Z>l!ęe7 11yle nirzęslenle. Polowanie 

r6wnlet stę udało. MyAlłwy więc 7!8-

mtenlł upolow3ne zające na kury, t>TZ7 
errm sa _„,.._,, kttr;r d•w•I dwa zające. 

ltatda 'kura 211tosła mu cyJe JaJek. Ile 
wynosiła trzecia ez~1: w~zystktch o­
trzymanyełl kur. Myśłlwy sprzedając 

jaJa, brał n kdde 9 JaJ po tyle du­
kał6w, ne kaida kora mlosła JaJ, a 
n wn:yst'kle otrzymał '!% dukaty. ne 
było kor, a De zajęcyT 

Rozwl117.anla -prosimy nlłdsylać do so­
boty pod adresem redakcji „Expressu 
Ilustrowanego", Lódź ut. Piotrkowska 
102a, z zaznaczeniem na kopercie „Dział 
%agadek", 

zdobywca świata 

Eisenhower: - Zdobędziem11 Pragę_ Warszawę_ Budapeszt.~ 81.L'ka­
reszt_ 

„.Moskwę ~J oto lconiec 

.J..Szollkl '1 


